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Z bieiącój chwili.
Wzrost socyalnćj demokracji przy ngtatuich 

wyborach do parlamentu niemieckiego budzi peWce 
obawy w tych mianowicie kołach, które nie mogąc 
zrotumieó istotnych przyczyn tego miuiuego zjawi­
ska, projektują takie środki dozwalczama siroiiiiict» a 
przewrotu, któreby, miasto polepszyć, pogorszyły po­
łożenie. W owych kolach mówią o ograniczeniu 
pr.iwa wyborczego, prawa zebrań, woltioA i prasy 
itd., nie myśląc wcale o tern, że takie ś-odki po­
większyłyby tylko niezadowolenie,jakie panuje w na­
rodzie z powodu obecnych stójunkó w i pomogłyby do 
rozszerzenia się soyalućj demokracji.

Nikt oczywiście nie może bardzićj od nas ubo­
lewać nad wzrostem stronnictw* przewrotu, musiiny 
jednak oświadczyć, «e spodziewaliśmy się tego wzro­
stu, ponieważ pewne warstwy narodu niemieckiego 
nie dorosły jeszcze do zadania, jakie spełnić nale­
ży, aby powstrzymać socyalną demokracją w jćj 
„zwycięzkiem pochodzie.“ Że n;e da gię to uskute­
cznić za pomocą okrojenia wolności ludowój, o ¡tem 
nikt nie wątpi, kto zna jako tako stósunki krajowe. 
Wszakże w cieniu bismarckowskich ustaw antyso­
cjalistycznych wzrosło stronnictw przewrotu dó po­
tęgi, którój by w innych waruakach nigdy nie o- 
sięgło. Także dzisiaj środki gwałtowne miałyby ten 
skutek, że niezadowolone masy narodu przechodzi­
łyby coraz licznićj do obozu prześladowanych socya- 
listów i kto wie, czyhy w końcu nie odpowiedziały 
gwałtem na politykę gwałlu, czyli rewolucyą.

Pod tym względem nie należy mieć żadnych 
złudzeń. Z drugiój jednak strony nie należy także 
zakładać rąk beźczynnie, lecz trzeba dokładać wszel­
kich starań, aby za pomocą stósownych środków od­
wrócić grożące niebezpieczeństwo. Z kttolickićj 
strony zwracano przy każdćj sposobności na środki, 
których użycie mogłoby złemu zapobiedz, ale w de­
cydujących sferach nie wysłuchano dotycaczas gło3U 
napomnienia. Na podtrzymanie lub ożywienia reli­
gijności w narodzie niczego nie uczyniono; poprze­
stano na małych próbach, a nawet dla zadowolenia 
mniejszości liberalnćj cofoięto projekt ustawy szkól- 
nćj, która miała na celu religijniejsze wychowanie 
młodzieży od tego, jakie zapanowało w Niemczech 
od czasów Falka na szkodę Kościoła i monarchii. 
Nie zdobyto się również na stanowczą walkę z du­
chem antychrześciańskim i antyreligijnym, który 
w pewnych kołach zarówno nauczycieli ludowych 
jak i profesorów uniwersyteckich,, rozszerza się cał­
kiem otwarcie, bez hamulca ze strony do tego po­
wołanej. Natomiast dla najbardziej stanowczych 
przedstawicieli porządku spole znego, Jezaitów i po­
krewnych zakonów; finie otwarto dotychczas niespra­
wiedliwie zam kniętych granic państwa niemieckiego i 
nie dozwolono im wykonywać blogiój czynności.

Podczas gdy w dziedzinie religijnój nie uwzglę­
dniono najprostszych żądań, niezbędnych do utrzyma- 
nia państwa i społeczeństwa, nie wiele także 
zdziałano na polu ekonomicznem i socyalnem. Tym­
czasem socyalna demokracja rozwijała coraz ruch­
liwszą agitacyą i pozyskała dla swój sprawy nieza­
dowolonych, poczęśd od Boga i religii odwróconych 
w skutek niedomagań, panujących w dziedzinie 
szkoły, używając do tego świetnych obietnio, które 
musiały być tem skuteczniejsze, iż stosunki ekono­
miczne i soeyalne wymagają w istocie niezbędnych 
reform.

Powodzenie socyalnej demokracyi, oraz wyni­
kające ztąd niebezpieczeństwo dla społeczeństwa i 
monarchii, powinno też być poważnem napomnieniem 
nietylko dla rządu, ale także dla wszystkich stron­
nictw, broeiącyoh obecnego porządku społecznego — 
powinno nakłonić wszystkich ludzi dobrćj woli do 
wspólnćj pracy nad odrodzeniem społeczeństwa pod 
względem religijnym i socyalnym.

¡J,
jest » daty 29 czerwca 1893 roku, obejmuje 
colą monarchią pruską, oprócz krajów ho- 
henzollernskich i tak brzmi:

§ 1. Prawyborcy, mający wybierać do Izby 
poselskićj, zostaną podzieleni na trzy oddziały po­
dług opłacanych przez nich podatków bezpośrednich: 
państwowego, gminnego, powiatowego, obwodowego 
i prowincyoDaln* go i to tak, że na każdy oddział 
przypadać ma trzeci z część ogólnćj sumy podatkowój, 
opłacanćj przez prawyborców.

Za każdą osobę, nie opłacającą państwowego 
podatku dochodowego, ma w miejsce somy podatko­
wej być umieszczoną wysokość trzech marek.

§ 2. Prawyborcy, nie opłacający podatku pań­
stwowego, wybierają w trzecim oddziale.

Gdyby się przez to miała zmniejszyć suma 
ogólna, przypadająca na oddziały pierwszy i drugi, 
w takim razie układa się te oba oddziały w ten 
sposób, że z pozostałej sumy przeznacza się po po 
łowię na pierwszy i drugi oddział.

§ 3. Tam, gdzie się nie pobiera bezpośrednich 
podatków gminnych, wchodzą w to miejsce podatki 
państwowe, to jest gruntowy, budynkowy i proce 
derowy.

§ 4. W gminach, podzielonych na kilka pra- 
wyborczych okręgów, należy dla każdego okręgu 
prawyborczego osobną wygotować listę oddziałową.

§ 5. W gminach wiejskich i wiejskich, w któ­
rych oddziały wyborcze dia wyborów do re^razeu» 
taryi gminnych ustanowiono na podstawie po tatków 
bezpośrednich, maja odtąd te oddziały być ustano­
wione w myśl §§ 1 — 3 nłriiejszćj ustawy wy­
borczej.

Nie podlegają zmianie przepisy statutów gmiu- 
njch, pódl :g których wykony watiie prawa wybór- 
zego jest lub może być zateżnem od Oj-ła- ania 
icwnyili stopni podatkowych.

§ 6. Wszelkie temu prawu sprzi ciwiające eię 
przepisy, a mianowicie prawo, dotyczące zmiany re­
gulaminu wyborczego z dnia 24 czeiwta 1891 r. 
(Zbiór praw str. 281), znoszą się.

§ 7. Do czasu wydania ustawy wyborcźćj 
tracą silę prawną przepisy artykułów 71 i 115 
konstytucji o ile uie zgadzają się z powyższemi 
przepisami.

§ 8. Niniejsza ustawa nabiera siły obowięzu- 
jącćj’ z dniem jćj ogłoszenia, jednakże § 8, a dla 
wyborów do Izby poseł ikićj sejmu pruskiego § 1, 
mocą którego przy ustanawianiu oddziałów pra­
wy borczych podatki bezpośreduie, powiatowe, obwo­
dowe i prowincyonalue w obrachuuek wchodzić 
mają, dopiero z dniem, w którym obowięzywac za- 
cznie ustawa dotycząca zniesienia bezpośrednich 
podatków państwowych.

u niektóry, h profesorów akademii, a u <lwo U tj. u 
1 s. Ci piłka i u ks. Pranajtysa, odbyły się lewi- 
yyó l’0d bne rewizy« były też i u alumnów, po 
• ht dią<)ch z dyećezyl kieleckićj. To wszystko dzia­
ło ly w Stolicy państwa rosyjskiego, ale obaczymy 
co się działo w innych , zęś iach ki>jfl. W dyecezji 
lubelsk ój • rząd kazał zamknąć do kłasztoid w Ma- 
tyatnpolu trzech księży, a nranowicie ks. Opalskie- 
fo tu którego dawnićj była reiizya), ks. Szymań­
skiego i ks. Gryczyńskiego, a za co? za t , że ich 
trganiści jakoby mieli dopomagać niesz zęśliwym 
unitom w zaopatiywaoiu się w pot zebne dikumen- 
t>; (itóż sprawiedl wość rosyjska zadecydowała, że 
ci ks ę a musieli o tem wiedzieć, lub im to kazać i 
kazała i,h zamknąć do klasztoru. Ale otojeszczejeden 
dowód ićj wyrt flnowauój spraw,edliwości w Rosyi 
względem duchowi-ństwa katolickiego. Był w dye- 
rezyi lubelskiej ks. Strój, który obecnie znajduje się 
za granicą, a którego rząd rosyjski kazał zamkhąć 
w klasztorze w Lutomiersku, położonym w dyecezyi 
knjawsko-k&liskiój. Przełożony klasztoru udaje s.ę 
z zapytaniem do konsystorza we Włocławku, czy 
ks. Strój nie jest suspendowany i czy ma prawo speł­
niać obowiązki kapłańskie. Konsystorz odpowiada 
papierem, podpisanym pizez ks. Kosiń-k ego, ifi-yala 
w dyecezyi kujawsko-kabskićj i ks. Max*, sekieta- 
rza koLsystorza, że ks. Strój nie jest suspe dowatiy, 
ergo ma prawo spełniać obowiązki swego stanu. Na 
mocy przychylućj tćj odpowiedzi przełożony klasztoru 
pozwala ks. Strójowi spełniać obowiązki. Ale cóż 
się dzieje? Rząd obwinia przełożonego za to, że 
pozwolił ks. Strójowi spełniać obowiązki kapłańskie, 
przełożony powołuje się na dokument z könsystoiza 
z Włocławka, sprawa idzie dalćj i w końcu rząd 
uznaje winnymi księży Kosińskiego i Max% i obu 
tych księży usuwa z zarządu parafiami, im powie 
rzonemi, a ks. Maxi nadto usuwa z urzędu konsy­
storskiego i zamyka na pół roku do klasztoru; ale 
najlepszy epilog calćj tćj sprawy’ Rząd jenerał gu- 
barnatorski w zapale swym za daleko się posunął, 
zapomniał bowiem, że ks. Kosiński jako ćficyałdye- 
cezyi kujawsko-kaliskićj nie zależy od jenerał-guber- 
catora, ale ofi ministeryum i musiał rozkaz swój co 
do niego cofoąć! Oto smutńy obraz sprawiedliwości 
rosyjskićj!

Z kraju męczeństwa.

Z pod zaboru rosyjskiego piszą do „Przeglądu“ 
lwów, pod dniem 25 czerwca 1893:

„Co godzina to nowina“ powiada przysłowie, i 
rzeczywiście sprawdza się ono u nas w tych cza­
sach, każda bowiem prawie godzina — niestety — 
przynosi nowe smutne szczegół,, nowe wieści o uci­
sku i przęśl.dowaniu katolików jod rządem rosyj­
skim. Miesiąc upływa zaledwie od ostatniego mego 
listu do Was, w którym pisałem o rewizjach robio­
nych u księży katolickich, o sprawie szkółek wiej­
skich itd., a oto znowu cały szereg nowych faktów 
żywo i jasno Wam przedstawi, jak cieżkie chwile 
przechodzi i przechodzi Kościół katolicki pod rzą- 
flem rosyjskim. Wiecie już zapewne, że jedynym 
prawie powodun t,ch wszystkich rewizyi było zna- 
lez eme koleżeńskiego zobowiązania, zrobionego na 
piśmie i podpisanego pi zez księż-. kolegów zakade 
mii, w którem było, że ci, którzy się podpisują, bę­
dą zię zjeżdżali dla koleżeńskiego naradzenia się, 
że się obowiązują złożyć rocznie każdy po 40 rs. w 
razie, gdyby któryś z nich był prze.z rząd pozba­
wiony miejsca itd. Otóż obecnie clice prokurator 
podciągnąć całą lę Sprawę pod artykuł 250 kodeksu 
karnego i obwinić wszystkich o zdradę Stanu z po­
wodu stworzenia tajnego towaizystwa. Ak a tej 
sjrawy noszą taki mDiój więcćj tytuł: „Spra 
wa o zawiązanie stowarzyszenia tajnego, wy 
mierzonego przeciw politycznemu porządkowi 
rzeczy, istniejącemu w przywiślańskim kraju8. Smutne 
to nad wytaz, ale prawdziwe, miejmy tylko nadzieję, 
że rząd rosyjski będzie się obawiał okryć się wsty­
dem i śmiesznością, oddając pod sąd kryminalny 
całą tę sprawę tak szatańsko-tendsncyjnie, a nawet 
wprost bezsensownie naciągniętą! Z osobistości na 
nowo pociągniętych do odpowiedzialności z powodu 
sprawy nieszczęśliwego seminaryum w Kielcach jest 
obecnie rektor akademii duchownój w Petersburgu 
JE. ks. biskup sufragan Albin Symon. Powodem 
do tego było znalezienie li tu ks, biskupa do ks 
Prawdy, który został przetłómaczony na Posyjski 
język, a jednym z głównych punktów obrazy był 
ustęp następujący: Ks. biskup pisał: „Na szerokim 
horyzoncie nie ma ani jednego światłego punktu“ 
Przetłumaczono „na polskim horyzoncie“. Interpe 
lowany o to ks. rektor rzeki, że tak nie napisał 
i zażądał oryginała ; po wynalezieniu takowego oka 
zało się, ile prawdy było w tem „dosłownem“ tło- 
maczenin! Trzygodzinna indagacja odbyta w me 
szkaniu ks. biskupa wypełniła cały protokół, ale 
z jakąż prawdziwie barbarzyńską niedelikatnością 
się ona odbyła, oto szczegół: Prokurator i policya 
P’zybyli wówczas, gdy J. E. był na egzaminie, sza­
nowni ci goście nie zwracając uwagi na nieobecność 
gospodarza, sami wchodzą do mieszkania, rozporzą­
dzając się jak u siebie i ks. biskup zastaje — przy 
chodząc — miłych gości w najlepsze piszących 
protokół na jego wiasnem biurku!... Na prawdę 
wstrzymujemy się lepićj od wszelkich uwag co do 
tego wypadku... Ks. biskup Symon jeszcse przed 
tą indagacją zaszczycony został ofizyalnym papie- 
pierem, w którym robiono mu wymówki, że „nie od 
powiedział zaufaniu przez rząd w nim położonemu,“ 
że byli jego wychowanej i uczniowie „odznaczają 
się zacofanym („uzkim“) fanatyzmem i krańcową 
„nienawiścią“ („wrazdiebnostju“) ku wszystkiemu, 
co rosyjskie“. Bóg zaiste raczył obronić swego słu­
gę, tak gorliwie pracującego dla dobra dusz i cale 
go społeczeństwa, bo były chwile, że się zdawało, 
że to będzie drugi męczennik za wiarę świętą i że 
go wywiozą na wygnanie, tak jak wywieźli na ca 
łych dziesięć lat temu J. E. ks. Arcybiskupa Ka­
rola Hryniewieckiego, ówczesnego biskupa wileńskie 
go. Bogu dzięki chmury się rozprószyły i pozwolo­
no obec iie wyjechać Jego Ekscelencyi w zastęp 
stwie księdza Metropolity [na objazd kanoniczny do 
Arcbangielska, Astrachania itd.

Oprócz owych indagacyi, odbytych u ks. bi­
skupa Symona, miały miejsce podobne indagacye i

0 zarządach w Spółkach.

Jakkolwiek prawo nie sprzeciwia się wymie- 
niouyoi sposobom u3tau.owieuia zarządu p 
z lejo korzystać nie powinny i trzymać , winny 
nta-togo i wypróbowanego sposobu L j. — wynoru.

Przy zakładaniu Spółki dokonywają wyboru do 
zarządu osoby, które Spółkę składają- — Następu» 
stosownie do ustaw Spółki wybiera członków zarzą­
du albo walna zebranie, bądź to bez ^dnego za8^‘e 
zeuia lub z pewuem ograuiczeniein albo też wynoru 
dokonywa rad* nadzorcza.

W ogólności wybierały z początku walne ze­
brania członków zarządu bez ograniczenia, lo się 
j dnak okazało niebawem dla Spółek niebezpiecznemu 
gdyż wskutek agitacji -• zwłaszcza gdy chodziło 
o zarząd dobrze płatny z jednćj strony - u o ko- 
uie< zne wiadomości fachowe i kwalifikacje z g ) 
strony — dostawali się do zarządu ludzie mezdolnł 

niesiósowni. Ziąd poszło, iż za warowane statu­
tami, aby walne zebrania tylko na wniosek taay 
u.dzorcźćj członków zaiządu wybierały. Rozumiane 
to tak, iż walnemu Z-braniu pozostawiono prawo od­
rzucenia osobistości proponowanćj przez radę naa- 
zorczą; kandydata jednak walne zebranie od siebie 
utawić nie może. Gdy takie urządzeń e «
zmniejszać prawa walnego zebrania, lub czynić Je 
flkcyjnem i illuzorycznem — żądano, aby rada nad­
zorcza propouow Ja n. p. trzech kandydatów, z l«o- 
rychby walne zebranie dowolnie jednego wybrało.

Zapomniano jednak o tem, że w takim razie 
stawiłaby rada nadzorcza obok jednego właściwego 
kandydata dwóch nieodpowńdńch i niel®b‘onyc“' 
wskutek czego walne zebranie zmuszoneby było tego 
tylko wybrać, kogo r. di nadzorcza sobie zyczy.

Gdy w praktyce kandydat rady nadzorczej 
tak przechodzi — zdaje się, iż zasadniczo ustawy 

wzorowe najlepićj sprawę rozstrzygają - pososia- 
wiająć wybór zarządu radzie nadzorczej.

Oczywista rzeez, iż walne zebranie oddając tak 
ważne prawo radzie nadzorccćj — powinno członków 
tćjże rady dobierać jak najpoważnićj. _

Co do remmeracyi Zarządu pozostawia prawo 
Spółkom zupełną swobodę.

W Spółkach Raiffeisena z reguły członkowie 
zaiząda wynagrodzenia nie pobierają i tylko kasjer 
nienależący do zarządu, opłacanym bywa.

Po mniejszych Spółkach urząd członka zarząau 
uchodzi więcćj za honorowy i bezpłatny.

Z reguły jednak 8,-ółki — kierując się zdrową 
zasadą, że goizien pracownik zapłaty swojćj wy­
nagradzają zarząd odpowiednio do czynności, przy- 
czem powinny się trzymać zasady — zapłacie jak 
najlepićj, ale wymagać pracy jak najakuratmejszej.

Wynagrodzenie zarządu dokonywa się prze* 
stalą i niestałą pensją. Niestała pensja oblicza się 
w różnych Spółkach rozmaicie — od obrotu, ou 
udzielonych pożyczek, od depozytów itp.

Tantyema od czystego zysku jak z jeanej 
strony jest zachętą do troskliwćj pracy około roz­
woju Spółki — tak zachętą się staje zarówno 

wielkim niestałym dochodem do podnoszenia inte- 
su nieraz na koszt pewności i bezpieczeństwa

Spółki. . ,, __
Jest tćż pewna niesprawiedliwość przy wy­

nagrodzeniach niestałych. W złych latach i wśróa 
niepowodzenia najwięcćj ma zarząd pracy
trudu a najmnićj przypadnie mu wynagrodze­
nia. Najsprawiedliwszą zdaje się byc swia
pensy a uchwalona przez radę nadzorczą po doua« 
dnem zbadania, ile Spółka może i powinna na ten 
cel poświęcić, przyczem pamięta* należy, iż k08Z5* 
administracyjne powinny stać w pewnym stosunku 
do kapitału obrotowego Spółki i obracac się w wy­
sokości do ca. 1 prc. .

Na jaki czas członek Zarządu urząd swój obej­
mować winien? Na pytanie to P^wo odpowiedzi 
nie daje. Zależy to od ustaw poszczegolnćj Spółki. 
Rzecz pewna, iż częsta zmiana w składzie zarządu 
musi być dla Spółki szkodliwą. W praktyce wyro­
bił się zwyczaj, iż urzędowanie członka zarządu trwa 
trzy lata i to licząc najdogoduićj od walnego do 
walnego zebrania — przyczem unikać należy, aby 
cały zarząd w jednym i tym samym roku nie był 
obierany. Kolćj właściwa da się łatwo zaprowadzić, 
jeśli wśród trzechlecia poszczególni członkowie, sko­
ro na trzy lata zostali obrani — urząd swój kolej­
no złożą —i następnie na dalsze trzecblecie wybra­
ni zostaną. Skoro członek zarządu okazał się przez 
trzy lata odpowiednim i dla Spółki pożytecznym 
nic nie stoi na przeszkodzie, aby celem uchylenia 
obowiązku donoszenia do rejestru spólkowego o po­
nownym wyborze — wybrać go ra czas nieograni­
czony — co nie ma znaczyć doży wotni tylko za wy­
powiedzeniem, np. półrocznem. — Swoją drogą mo­
gą być członkowie zarządu każdego czasu z urzędu 
usunięci. Prawo usunięcia członków zarządu 
do walnego zebrania — a rada nadzorcza może tyl­
ko zarząd na czas zawiesić w urzędzie. Ponieważ 
zarząd nie jest pełnomocnikiem handlowym Spółki 
tylko takową sądownie i pozasądownie zastępuje — 
nie rozstrzyga kwestyi, czy usunięcie zarządu było 
uorawnionem — prawo handlowe (Art. 57 sqq.) tyl­
ko prawo krajowe. — Od ugody z członkami za- 
rządn tylko Spółka może każdego czasu odstąpią; 
członkowie zarządu nie mają tego prawa, gdyż pra­
wny zastępca nie może dowolnie urzędu swego
złożyć. , „

To oczywiście nie dotyczy prawa wynagrodze­
nia jakie z kontraktu członkom zarząda przysługuje.

’ Ks. Patron.
i (Z nr. 8 „Poradnika dla Spółek.)

(Dokończenie. Zob. 126 nr. „Kuryera“.) 
Przytoczywszy poprzednio odnośne paragrafy 

prawa z dnia 1 maja 1889 roku, podajewy odpo­
wiedź na najważniejsze zarządów dotyczące pytania.

I tak :
Z ilu członków winien składać się zai ząd ?

Prawo przepisuje w § 24, aby do zarządu na­
leżało przynajmniej dwóch członków, zezwala jednak 
ca to, że może być i więcćj. Mamy Spółki o dwóch 
członkach zarządu — mamy je także z pięcioma 
członkami. 2 reguły mają Spółki po trzech człon 
ków zarządu.

Za dwoma członkami przemawia tylko to, iż 
przeznaczona dla zarządu remuneracya dzieli się tylko 
pomiędzy dwie osoby.

Za pięcioma członkami przemawia bezpieczniej 
sze udzielanie pożyczek, gdyż pięciu może lepiej znać 
stósunki członka pożyczającego, aniżeli trzech. Z .tego 
tćż powodu zaprowadzono przy Spółkach rolniczych 
zarządy o 5 członkach.

Zważywszy jednak, iż udzielanie pożyczek mo 
żna i zaleca się ograniczyć w ten sposób, iż większe 
pożyczki zależeć mogą od potwierdzenia rady nad 
zorczej, lub specyalnej komisji kredytowej — nie 
można powodu wspomnianego uważać za decydujący 
i oświadczyć się należy za trzema członkami za 
rządu. Za tćm przemawiają następujące powody:

W razie sprzeczności zdań jest przy kolegium 
z trzech większość — której nie ma przy dwóch.

Ponieważ Spółkę podpisywać i zobowięzywaó 
musi dwóch — przy trzech członkach zarządu usta 
wy osobno to zastrzegają — na przypadek choroby, 
wyjazdu lub jakiejkolwiek przeszkody ze strony je­
dnego członka zarządu — dwaj pozostali jako za­
rząd fungują. W razie gdy Spółka ma tylko dwóch 
członków zarządu — w podobnym przypadku Spółka 
czynność swą zawiesić musi, dopóki zastępca nie zo­
stanie wybrany i do rejestru sądowego zapisany. 
Łatwo zaś sobie wystawić można, jakie skutki dia 
Spółki wyniknąć muszą, gdy Spółka dla braku kom­
pletu zarządu, nie może kwitów i obligacji wysta­
wiać, nie może dla hipoteki oświadczeń dawać — 
pieniędzy z poczty odbierać itp.l

Pomiędzy trzech członków zarządu zaś da się 
lepiej rozłożyć praca, aniżeli pomiędzy pięciu, o któ­
rych zresztą w niejednej miejscowości nie jest łatwo!

2 tych względów ustawy wzorowe zalecają 
trzech człosków zarządu, z których dwaj Spółkę 
zobowięzują.

Kto wybiera zarząd?
Prawo pozostawia decyzyą w tej mierze usta­

wom poszczególnej Spółki. Wolno tedy ustanowić 
zarząd przez wybór walnego zebrania, przez wybór 
dokonany przez Radę nadzorczą, przez nominacyą ze 
strony jakiej władzy, czy państwowej czy komnnalnćj, 
przez los lub kolćj — wolno uczynić należenie do 
zarządu zależnem od jakiegoś urzędu — lub posia­
dania jakiejś własności — gruntów lub inwentarzy 
etc. — można nieledwie zaprowadzić co do Zarządów 
pewne prawo dziedziczenia.



Z sejmu pruskiego.
Izba poselska.

Berlin, 3 lipca.
Po przyjęciu projektów, rozszerzających ustawy 

o stowarzyszeniach zawodniających na Volme i jśj 
rzeki poboczne, i po przyjęciu ustawy o klasach 
emerytalnych nauczycieli Indowych, przystąpiła Izba 
do obrad nad zmianą ustawy, dotyczącej podatku 
komunalnego i przyjmuje ten projeki podług uchwały 
Izby panów. Przeciw tśj ustawie głosowali: Po­
lacy, centrum i wolnomyślni. Nadto przyjęto rezo- 
lucyą posła dr. Krausego, żądającego, aby rząd 
niezwłocznie przedłożył sejmowi projekt do ustawy 
o opopatkowaniu towarzystw akcyjnych.

Następnie prezes ministerstwa hr. Eulenburg 
odczytał orędzie cesarskie, wzywające obie Izby 
sejmu pruskiego, aby się 5 b. m. o godz, 3 po po­
łudniu stawiły do zamku, gdzie mową od tronu sejm 
pruski zamkniętym zostanie.

Po przyjęciu wniosku Schellera, żądającego 
tańszśj taryfy dla bawełnianych wyrobów ślązkich 
odroczono do jutra dalsze obrady nad wnioskiem 
posła barona Lt8, żądającego Izb rólniczych.

Przyszłe posiedzenie jutro w wtorek. Na po­
rządku obrad: luterpelacya posła Douglasa w spra­
wie cholery i środktów ewent. przeciw tój epidemii, 
Dalsze obrady nad wnioskiem barona Li 8.

Koniec o godz. 4.

fi lemey.
* Berlin, 4 lipca. O audyencyi, którą mi a 

minister oświecenia, p. dr. Bossę zeszlój sobotj 
u cesarza, a o którójśmy wczoraj wspomnieli ns 
temże miejscu, tak pisze „Germania“: „W czasie 
audyencyi dr. Bossego, zeszłój soboty, miał cesarz 
z p. dr. Bossę obradować nad niebezpieczeństwem 
cholery. Jeden z parlamentarnych sprawozdawców 
twierdzi, że w kołach dobrze poinformowanych 
wątpią, aby ten temat miał był być przedmiotem 
rozmowy. Wynurzają się bowiem inne domysły, do- 
tyczące tćj rozmowy cesaiza z ministrem oświecenia. 
° i i jednak nie wspominamy, chociaż „kwestya 
polska obecnie więcój niż dawniśj zajmuj® uwagę.“

— Nowy projekt wojskowy, który zy. 
skawszy zatwierdzenie Rady związkowój, przyjdzie 
pod obrady parlamentu, ma się od wniokku posła 
Huenego różnić pod względem redakcyjnym, a żą­
dania rządu co do wojska tylko małym uległy 
zmianom w stósunku do wniosku Huenego.

„N o r d d. A11 g. Ztg.“ wzywa nowo wy­
brany parlament, aby całą siłę swoją zwrócił ku 
przeprowadzeniu projektu i aby do Izby obrad nie 
wnosił pieniących się bałwanów agitacyi wyborczój.

— Marszałkiem parlamentu będzie 
prawdopodobnie znowu poseł Levetzow. Da­
wniejszy wicemarszałek, hr. Ballestrem nie został 
posłem wybrany, więc w jego miejsce ma centrum 
zaproponować hr. H o m p e s ch a. Drugie miejsce 
wicemarszałka mają obecnie prawo obsadzić naro-
dowo-liberalni.

— Izba panów liczy obecnie 270 członków 
a uprawnień do zajmowania krzeseł w tćj Izbie jes 
315. Czterdzieści pięć jest więc wakansów. Ni 
mają obecnie reprezentantów w Izbie panów międz' 
innemi miasta Królewiec i Kłajpeda. Między tern 
270 członkami jest 67 dziedzicznych, 4 zajmującycl 
wielkie urzędy krajowe, 44 powołanych zaufanien 
monarchy, 4 reprezentantów instytucyi, 8 z związ 
ków hrabiowskich, 11 z związków rodowych, 84 re 
prezentuje utrwalone posiadłości ziemskie, 9 repre 
zentuje uniwersytety, a 46 miasta.

Sejm zostanie zamkniętym w przjszłi 
środę mową od tronu, którą cesarz wygłosi. Prezei 
ministerstwa, hr. Eulenburg, zaprosił obie Izb] 
sejmu pruskiego na tę konkluzyą do zamku, gdzi< 
się o godzinie 3 po południu zebrać mają.

Nowe liberalne stronnictwo ma by< 
sawiązanem. Tak przynajmnićj zapowiada orgai 
liberałów „Beri. Tagebl.“, pisząc, że znaczna liczba 
poważnych polityków, skłaniających się ku zasadon 
wolaomyślnym, uchwaliła w sobotę na zebraniu wy 

ac odezwę, dotyczącą założenia stowarzyszenia 
szczerze liberalnego. Ta odezwa zostanie wkrótce 
ogłoszoną. — Chodzi tu niewątpliwie o szczudła 
któreby podparły rozbite przy ostatnich wyborach
stronnictwo wolnomyślne, którego kierownikiem 
duszą był Eugeniusz Richter, a które w poprzednia

MASKA.
-------- -------------

POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA
przez

Kazimierza Rojana.

(Ciąg dalszy — Zobacz numer 148.)

W drodze rozmawiali przeważnie o ochronce, 
mieszając kiedy niekiedy w tok głównych myśli 
przygodne jakie spostrzeżenia lub uwagi. Wśród 
tego Janka, chociaż zdawało się, że jes^ wesołą i 
zajętą pogadanką, czyniła takie wrażenie, jak gdyby 
lada chwila miała wybuchnąć płaczem. Naprzykład 
wypłoszony turkotem wózka zając, który spał przy 
drodze, wywołał początkowo na jśj usta wrażenie 
uciesznój igraszki.

Patrzaj, patrzaj! — wołała, pokazując go, 
j&fc małe dziecko* palcem Romanowi: — jakże on sie 
przestraszył! — po chwili zaś dodała prawie ze 
łzami w oczach: — Biedny, spał sobie snokojnie, a 
myśmy go zbudzili...

Do tych nagłych przeskoków z radości w smu­
tek, z humoru w sentymentalizm dołączył się jeszcze 
niepokój ruchów, przestrach z byle jakiój przyczyny 
i częste ziewanie. Wszystko to wskazywało wy­
raźnie, że Janka w tój chwili podlegała silnemu 
rozdrażnieniu nerwów. Kilka razy nawet krzywiła 
usta do kapryśnego dąsu, również nieuzasadnionego.

Za przybyciem do fabryki, gdy Roman wysiadł 
z wózka, zapytała:

— Długo tu zabawisz?
- Prawdopodobnie z pół godziny — odparł, 

poczem dodał; Jeżeli jesteś znużoną przejażdżką,

parlamencie miało 67 członków, a obecnie spadło do 
liczby 13 reprezentantów.

Telegramy.
Paryż, 3 lipca. Dzisiaj rano urządzili stu­

denci przed prefekturą policyi burzliwą demonstra- 
cyą przeciwko prefektowi policyi Lozó. Przy spo­
sobności pogrzebu pomocnika handlowego, który zo- 
stał zabity podczas studenckićj demonstracyi w nocy 
z soboty na niedzielę, chociaż nie miał żadnego 
udziału, obawiają się poważnych zaburzeń. Pogrzeb 
odbędzie się jutro na koszt gminy. — Większa część 
dzienników uderza na p. Lożś. Niektóre organa 
pociągają prezesa mistrów p. Dupuy do odpowie­
dzialności za bezwzględne postępowanie policyi.

Paryż, 3 lipca. Dzisiaj po południa około 
1000 studentów wyruszyło z placu Sorbony do pa­
łacu Burbonów, wnosząc okrzyki: „Precz z Lozól“ 
Przed pałacem zebrało się około 2000 studentów 
i ciekawych.

Gdy dep. Dreyfus oznajmił, że prefekt polioyi 
Lozó podał się do dymisyi, rozeszli się studenci do 
domów.

Przyczyną onegdajssych i wczorajszych demon­
stracyi było skazanie pewnego studenta»

Pary#, 3 lipca. Izba deputowanych. Po 
przyjęciu budżetu dla marynarki, dep. Milltvoud in­
terpelował rząd 2 powodu najświeższych zajść zs 
studentami, ganiąc nieuprawnioną brutalność policyi. 
Dalój pytał on, co rząd wobec tego przedsięwziąć 
zamierza i żądał dymisyi prefekta policyi, p. Lozó. 
Prezes ministerstwa, p. Dupuy, odpowiedział, że gdy 
policyanci chcieli i rozpędzić demonstrantów, obrzu­
cono ich rozmaitemi przedmiotami, przy czem jeden 
oficer policyjny odniósł ranę. Rząd zbada, kto po­
nosi odpowiedzialność i winnych urzędników ukarze. 
(Poruszenie, oklaski.) Dep. Turrel stawił następnie 
porządek obrad, opiewający, że Izba, licząc na ener­
gią rządu, sądzi, że wszyscy ci, którzy odpowiedzial­
ność ponoszą za pożałowania godne wypadki z so­
boty, zostaną stwierdzeni i sprawiedliwie ukarani. 
Gdy Dupuy zgodził się na ten porządek obrad, 
przyjęła go Izba przez podniesienie rąk.

Paryż, 3 lipca. Izba deputowanych. Przy 
obradach nad budżetem dla marynarki wyraził się 
Lokroy bardzo ostro o administracyi marynarki 
i podnosił szczególniój konieczność wybudowania 
lekkich i pospiesznych okrętów. Wedle jego zdania, 
Francya po dwuletnich usiłowaniach może przeciw­
stawić angielskiój trójprzymierzowej sile morskiój 9 
eskadr wobec 37.

Izba przyjęła budżet dla ministra spraw we­
wnętrznych, oświaty i sztuk pięknych.

Paryż, 3 lipca. Sąd policyjno-karny uwolnił 
studenta Zimmera, który był oskarżony o usiłowania 
celem wykradzenia zapieczętowanych papierów po 
zmarłym nihiliście Sawickim.

Wedle urzędowego dekretu, ma być w jesieni 
utworzony 1 pułk dragonów i 1 pułk huzarów.

Londyn, 3 lipca. Biuro Reutera donosi 
z Bangkok, że Franeuzi zdobyli znowu dwie wyspy 
w zatoce Siamskiej.

Kair, 3 lipca. Angielski poseł lord Cromer, 
wyjeżdża jutro do Karlsbadu na 14 dni a ztamtąd 
udaje się do Londynu.

Madryt, 3 lipca. Z powodu sprawy podatku 
konsumeyjuego zasziy wczoraj w Cóhegiu (prowin- 
cya Murcya) zaburzenia, w których zabito dwie 
osoby a kilka raniono. Porządek przywiócono. Po­
głoskom o przesileniu ministeryalnem zaprzeczają.

Ćarogród, 3 lipca. Nominacya ministra listy 
cywilnój Nikaela Effendi Portokala jenenalnym dy­
rektorem podatków pośrednich przy zatrzymaniu 
dotychczasowój teki, została na razie cofnięta z nie­
wiadomych przyczyn.

Londyn, 4 lipca. „Times“ donosi z Kairu, 
że kedyw egipski prosił sułtana, aby angielskie woj­
sko w Egipcie zastąpił wojskiem tureckiem i spowo­
dował odwołanie Cromera. Wiadomości tój nie po­
twierdzono dotychczas.

Wiedeń, 3 lipca. Aresztowany z powodu li­
cznych kradzieży Gioschl, rzucił się podczas prze­
chadzki z korytarza na dziedziniec więzienny i zabił 
się na miejscu.

Praga, 3 lipca. W Strażnicy aresztowano 
wczoraj podczas rozruchów z powodu rozwiązania ze­
brania 93 osób, między temi jednego studenta aka­
demii handlowój, jednego studenta szkół średnich, 
a zresztą robotników. Wszystkich oddano władzom 
sądowym.

to odjedz do domu, a konie wyślij po mnie — na­
myślił się — tak, najwyżój za godzinę.

— Nie, nie jestem wcale znużoną — odrzekła 
— ale, aby ci nie przeszkadzać, pojadę na chwilę 
do Warwiczów, ty zaś, gdy ukończysz swoją czyn­
ność, wstąpisz po mnie... dobrze?

" Tu zatrzymała niepewny wzrok na twarzy 
męża 1 badała jego myśli. Roman jednak pozostał 
spokojnym.

— Jak uważasz — odrzekł.
L . “ Ja jadę?... powtórzyła pytanie już 
śmielój nieco.

— Proszę cię — odrzekł ze skinieniem głowy 
na znak zgody. — Najwyżej za pół godziny stawie 
się tam... albo, jeżeli zechcesz, możesz wyjechać 
sama po mnie, w takim razie udalibyśmy się już 
wprost do domu.

— Nie, lepiój będzie, gdy wstąpisz do Zię- 
bowiec.

Po tych słowach odjechała, powożąc sama.
Nasuwa się pytanie: czego właściwie szukała 

Janka u Warwiczów? Zwykła kobieta starałaby 
się właśnie stronić od niebezpiecznój rywalki, unikać 
jój na każdym kroku... tymczasem Janka, zamiast 
przeszkadzać mężowi w zbliżeniu się do niej, sama 
go ku temu popychała. Charakter Janki, jak to 
niejednokrotnie z jęj postępowania zauważyć się 
dało, był przedewszystkiem nawskroś szlachetny, 
a szlachetni nie obawiają się spojrzeć nieszczęściu 
w oczy.

Ona poprostu chciała spojrzeć własnemu nie­
szczęściu oko w oko. Już od rana powtarzała sobie 
w duszy:

. .7" Otóż właśnie, że się jój nie boję... o tak 
me boję... pokażę jśj, że się nie boję.

Do tój dziecinnój odwagi, wywołanój roz- 
paczę, dołączyła się jeszcze iskierka kobiecój cie-

ści.
Zobaczę co będzie — myślała — gdy spoj-

Grao, 3 lipca. Ostatni biuletyn o stanie zdro­
wia chorego księcia-biskupa Zwergera brzmi: Obja­
wy splątaaia kiszek trwają ciągle. Biskup nie ebee 
się poddać operacyi.

Londyn, 3 lipca. Biuro Reutera donosi z Dżed- 
dah, że cholera w Mece się zmniejsza.

Londyn, 3 lipca. Biuro Reutera otrzymuje 
pod datą 1 b. m. z Buenos-Ayres następującą wia- 

, domośó: Odbyta wieczorem konfereneya pomiędzy 
prezydentem a pp. Roca, Mitrę i Pellegrini nie wy­
dała żadnego rezultatu. Roca i Mitrę udzielili pre­
zydentowi rady, aby dalój prowadził rząd z po­
mocą partyi pojednawczój. Pellegrini doradzał opar­
cie się na innój partyi. Prezydent nie powziął 
jeszcze żadnśj decyzyi. Wśród ludności panuje pe­
wne zaniepokojenie.

Bombaj, 3 lipca, W Azimghur przyszło do 
starcia między Hindusami a Mahometanami. Policyą 
obrzucono kamieniami. Kilku urzędników jest ciężko 
rannych. Wielu ekscedentów jest rannych, kilku 
zabitych. Wśród ludności panuje silne wzburzenie.

Petersburg, 3 lipca. „N. Wremia“ ogłosiła 
wczoraj artykuł, zwracający się przeciwko prasie nie­
mieckiej z powodu ostatnich pogłosek o traktacie han­
dlowym. Jeśli prasa ta — kończy „Nowoje W.“ — 
zachęca rząd niemiecki do wojuy clowej, to niechaj 
wie, że także rząd rosyjski ma broń pod ręką.

Paryż, 4 lipca. Wczoraj przyszło do pono­
wnych starć pomiędzy policyą a studentami. Policya 
użyła broni palnej. Liczba rannych znaczna. Ńa 
kilku ulicach wszystkie latarnie potłuczone.

Ostatnie telegramy.
Berlin, 4 lipca o godz. 12 w południe. 

Cesarz zagaił parlament przemówieniem: Od cza- 
"su, jak parlament projektu wojskowego nie przy­
jął, w niczem nie zmieniło się polityczne poło­
żenie Europy. Stósunki cesarstwa do zagranicy 
są ku mojemu wielkiemu zadowoleniu, obecnie 
jak poprzednie, pod każdym względem zadowa­
lające i wolne od wszelkiego zamącenia. 
Stosunek siły wojskowój Niemiec do tejże siły 
naszych sąsiadów ułożył się natomiast jeszcze nie­
pomyślnej, jak w roku zeszłym. Dalsze rozwi­
nięcie siły zbrojńćj okazuje się ze względu na 
postępy zagranicy jako niezbędna konieczność. 
Celem spełnienia obowiązków, nałożonych mi przez 
konstytucyą, uważam za nieuniknione, aby prze­
prowadzić wszelkiemi środkami ustanowienie 
odpowiedniój skutecznój obrony ziemi ojczy­
stej. Nowy projekt zmniejsza wymagania 
ofiar osobistych i podatkowych. Koniecznem 
jest wczesne zatwierdzenie projektu, aby 
tegoroczny pobór rekruta mógł się odbyć na 
nowych warunkach. Kwestya pokrycia ko­
sztów nowego wojska jest przedmiotem usta­
wicznych rozpraw. Do końca bieżącego roku 
etatowego trzeba będzie użyć składek matryku- 
larnych.

Cesarz zakończył swoje przemówienie wy­
nurzeniem nadziei, że parlament nie odmówi ce­
sarzowi i wysokim rządom związkowym swego 
patryotycznego, gotowego do ofiar poparcia.

PROGRAM
III Zjań prawili» i ehmonnitiwBnlsHń wPramun

dnia 11, 12 i 13 września 1893 r.

Przybywających na Zjazd uczestników przyj­
mować będą na dworcu kolei żelaznój w Poznaniu 
delegowani członkowie komitetu w niedzielę 10 wrze­
śnia i w poniedziałek 11 września przy wszystkich 
pociągach, wskazując kwatery i udzielając potrze­
bnych informacji.

W celu zamówienia kwater prosimy o zgłosze­
nia najpóźniój do 1 września do skarbnika komitetu 
p. dr. Kasztelana.

Dla wzajemnego zaznajomienia się zaprasza się 
gości w niedzielę wieczorem na salę hotelu „Victo­
ria“ obok Teatru polskiego.

W poniedziałek 11 września o godzinie 
9 /» odbędzie się solenne nabożeństwo w kościele 
farnym.

rzą na siebie przy powitaniu; wzrok ich powinien 
mi powiedzieć szczerą prawdę...

Według najnowszój metody lekarzy, zakaźną 
słabość można paraliżować szczepionką bacylów tego 
samego rodzaju. Janka, nie zdając sobie sprawy 
z genezy uczuć, zeszła się pod względem metody 
w wyborcę leków na swoją ranę ze znakomitym 
Pasteur’em. „

Jednakże wynik ułożonego planu nie wypadł 
tak pomyślnie, jak się tego spodziewała.

Roman zabawił przeszło godzinę przy fabryce, 
rosnącój z dniem każdym, jak gdyby na drożdżach. 
Zajęty rozmową z podmajstrzymi, nis miał nawet 
czasu do głębszego zastanawiania się nad postępo­
waniem Janki. Swoją drogą byłby wołał nie wstę­
pować do Warwiczów, wszelako przynaglony konie­
cznością, powiedział sobie wręcz: „Pójdę, aby nie 
myślała, że mam nieczyste sumienie...“ i na tem po­
stanowienia poprzestał.

Gdy w godzinę potem znalazł się w salonie 
wobec pięknój kusicielki i swojój żony, zachował 
taki spokój i równowagę umysłu, iż najlżejsze 
podejrzenie nie mogło paść na niego. I daremnie 
rzucała Janka z pod rzęs ukradkowe spojrzenia 
na męża: twarz jego nie zmieniła się ani na se­
kundę.

Niekorzystny rezultat wprawił biedną kobietkę 
znowu w zły humor, wskutek czego przez całą drogę 
milczała uporczywie. Chciała dowiedzieć się szcze- 
rój prawdy, i na myśl o tem, że wnet przestanie żyć 
niepewnością, rozweseliła się nawet z rana cokol­
wiek ; tymczasem nie dowiedziała się nic zgoła, 
przeciwnie, zimna maska Romana zaniepokoiła ją 
jeszcze bardziój.

— Boże mój! — pomyślała za przybyciem do 
domu, splatając ręce przed obrazem ukrzyżowanego 
Chrystusa: — kiedyż to się skończy ?! Ja już dłu- 
żój nie wytrzymam!...

Naprężona struna zaczęła przekraczać granicę

O godzinie 10 i pół pierwsze ogólne zebranie 
w Teatrze polskim z następującym porządkiem obrad: 
1) zagajenie Zjazdu przez prezesa komitetu hrabiego 
Augusta Cieszkowskiego, 2) powitanie uczestników 
w imieniu miasta Poznania, 3) powitanie uczestników 
w imieniu prawników wielkopolskich, 4) wybór mar­
szałków Zjazdu i ukonstytuowanie biura, 5) odczyt: 
„O postępie okonomicznym i społecznym Galicyi od 
czasu zaprowadzenia Samorządu“, 6) odczyt: „Parla­
mentaryzm a gmina“, 7) sprawozdanie z czynności 
komisyi emigracyjnój, 8) ukonstytuowanie sekcyi i 
wybór ich przewodniczących.

Poniedzlałek:
O godz. 4 po południu: a) Sekcya dla prawa 

publicznego obradować będzie w Bazarze w jednśj 
ze sal mniejszych lub w lokalach resursowych, 
b) Sekcya dla spraw emigracyjnych obradować 
będzie w wielkiśj sali bazarowśj lub w lokalach 
resursowych.

O godz. 6 po południu: Sekcya dla Stowarzy­
szeń i Spółek obradować będzie w Bazarze w loka­
lach Kółka towarzyskiego lub w lokalach resur­
sowych.

Wtorek:
O godzinie 9 przed południem: a) Sekcya dla 

prawa prywatnego w sali mniejszój bazarowśj. 
b) Sekcya dla ekonomii rólniczśj w wielkiśj sali 
bazarowej. \

O godzinie 11-tśj przed południem: Sekcya 
dla polityki gospodarczej w lokalach Kółka towa­
rzyskiego.

O godz. 4 po południu: Wspólne obrady wszy­
stkich sekcyi nad kwestyą małśj własności ziemskiśj 
w wielkiśj sali bazarowśj.

Sekcye, które nie zdołają załatwić całego po­
rządku obrad, mogą uchwalić powtórne zebrania 
w następnych duiach i w takich godzinach, które 
najmniej kolidować będą z obradami innych sekcyi, 
ewentualnie w środę rano przed drugiem plenarnem 
zebraniem.

Środa:
O godzinie II przed południem drugie plenarne 

zebranie w Teatrze polskim z następującym po­
rządkiem obrad: i) Sprawozdanie z wyniku obrad 
sekcyjnych. 2) Odczyt: „O przemyśle domowym 
z szczególną uwagą na ekonomiczne potrzeby obieży- 
sasów. 3) Ucii wala co do przyszłego Zjazdu i w 
tym celu wybór komisarzy. 4) Pożegnanie i zam­
knięcie Zjazdu.

O godzinie 4 po południu: Wspólna uczta 
w Bazarze.

O godzinie 7 7« wieczorem: Przedstawienie ga­
lowe w Teatrze polskim.

O godzinie 10 wieczorem: Raut z tańcami 
w Bazarze.

Gziyartek:
Przed poładniem do wyboru: a) Wycieczka do 

Gołuchowa dla zwiedzenia zbiorów historycznych 
hrabiny z książąt Czartoryskich Działyńskiśj. a) Wy­
cieczka do Jarząbk wa, osady rentowśj Banku Ziem­
skiego.

Prócz odczytów na zebraniach plenarnych, wy­
mienionych powyżśj, zgłoszono do poszczególnych se­
kcyi następujące referaty:

I. Sekcya dla prawa fpublicznego: a) O in- 
ssytucyi sądów przysięgłych, b) Sądy karne w Ga­
licyi. c) O równości stron w postępowaniu ślcdczem 
etc. d) Znieść należy resumś przewodniczącego etc.

II. Sekcya dla prawa prywatnego: a) Tio- 
maczenie nazwisk cudzoziemskich ze stanowiska pra­
wa cywilnego prywatnego, b) Stósunek kupna do 
najmu podług projektu prawa cywilnego niemieckie­
go. c) Prawo wdowy do spadku po mężu etc. d) O 
potrzebie reformy prawa małżeńskiego, e) O potrze­
bie i znaczeniu statystyki dla prawa prywatnego.

III. Sekcya la polityki gosgodarczśj i spraw 
pokrewnych: a) O taryfach kolejowych (bez dysku- 
syi). b) W kwestyi lichwy, c) O potrzebie statysty­
ki w dzielnicach polskich.

IV. Sekcya dla ekonomii rólniczśj i spraw 
pokrewnych: a) Chroniczny charakter obecnego prze­
silenia rolniczego, b) O zawodowśj organizacyi sta­
nu rolniczego na wzór francuzkich syndykatów 
rolnych.

V. Sekcya dla stowarzyszeń i spółek i spraw 
pokrewnych: a) Spółki rolnicze ekonomiczne, b) Kre­
dyt hipoteczny a ubezpieczenie na życie, c) Czy i 
o ile Spółki należące do Związku Spółek polskich 
w Prusach mogą zaspokoić potrzeby kredytowe mniej­
szych posiedzicieli ziemskich,

rozciągliwości. Teraz czuła już, że dłużśj tak być 
nie może, i bądź co bądź koniecznie trzeba położyć 
koniec niemiłemu nastrojowi.

Wieczorem tego samego dnia zastała Romana 
w ponsowym pokoiku, siedzącego samotnie n& ka­
napce, pogrążonego w głębokiej zadamiu. Kto wie, 
czy i on nie przemyśliwał w tej chwili nad tśm, jak 
długo potrwa jeszcze ich nieporozumienie?

Szara godzina najlepszą jest porą do pojednań 
zwaśnionych małżonków.

Janka usiadła obok niego, przesunęła się i we­
tknęła drobną rączkę pod jego ramię. Chwile trwało 
milczenie. Zwolna główka jasna pochyliła się ku 
piersi mężczyzny i spoczęła na niej leciutko, nie­
śmiało. On nie przeszkadzał; był jakby bez ruchu. 
Naraz podnosi Janka głowę ku niemu, przeciąga 
twarzą po jego ramieniu na wzór łaszącśj się kotki 
i szepcze z cicha:

— Romuś, ty mnie już nie kochasz...
Grom uderzył w pierś Romana. Drgnął i za­

wołał :
— Dziecko, nie mów tak!... ty mnie posądzasz 

niesłusznie.
Przylgnęła bardziej do jego ramienia i szeptała 

dalej:
— A ja miałam powiedzieć ci coś wesołego, 

coś bardzo ¡przyjemnego... Cieszyłam się wówczas 
cały dzień, wiesz... wtedy, gdy tak późno wróciłeś 
do domu... No, widzisz i nie mogłam powiedzieć...

— Janko, klnę się na czyste sumienie, że mnie 
pos&dzasz niewinnie...

— A nawet gdybyś zawinił, to musisz mnie 
kochać... gdy ci coś powiem — pochyliła się jeszcze 
bardziej i szeptała mu do ucha: — musisz Romuś, 
musisz... musisz tylko mnie kochać, nikogo więcśj, 
gdyż ja... ja zostanę niezadługo matką twegodz 
cięcia... I to chciałam ci wtedy powiedzieć ! ie-

Struna pękła od razu. '
(Ciąg dalszy nastąpi.)

z



VI. Sekcya dla spraw emigracyjnych: a) Wy- 
chcdźtwo polskie z pod panowania rosyjskiego, b) 
O wychodztwie z Galicyi polakiem; o wychodźtwie 
z Galicyi rnsińskiem. c) O emigracji z pod pano­
wania niemieckiego, d) 8tau wychodźtwa polskiego 
w Stanach Zjednoczonych póinocnéj Ameryki; o ko­
loniach polskich w poíndniowéj Ameryce, e) Łącz­
ność ekonomiczna z wychodźtwem.

VII. Wspólne zebranie sekcyi: a) 8tan i or- 
ganizacya kredytu włościańskiego w Galicyi. b) Kwe- 
stya małej własności ziemskiéj w Rosyi. c) Rozwój 
osadnictwa krajowego w wschodnich prowincyach 
monarchii pruskiéj i prawodawstwo rentowe.

Poznań, 3 lipca 1893 r.
Komitet III Zjazdu przyrodników i ekono­

mistów polskich.

Fundacya edukacyjna ś. p. Osławskiego.
(Z „Czasu.“)

Pary i, 28 czerwca. 

Szanowna Redakcyo!
Posyłam w streszczeniu postanowienia fuudacyi 

edukacyjnej imienia Wiktora Osławskiego, z prośbą

I
o ogłoszenie ich w łamach swego dziennika, mając 
niepłonuą nadzieję, że wszystkie dzienniki polskie 
ogłoszą poniższy komunikat.

Jak wiadomo, zapisał ś. p. Wiktor Osławski 
na fundacyą edukacyjną swego nazwiska 550.000 złr. 
w. a. w listach zastawnych galic. zakładu kredyto­
wego we Lwowie. Administracyą tego funduszu ma 
przejąć Wydział krajowy. Z procentów mają być 
rozdawane rocznie cztery stypendya, każde po 2,500 
złr. w. a. Polakom, pragnącym kształcić się na pro­
fesorów Uniwersytetów polskich w Krakowie, we 
Lwowie, lab szkoły politechnicznój we Lwowie.

Rozdawnictwo stypeudyów służyć ma komite­
towi, złożonemu z. 6 osób, t. j. z prezesa i sekreta­
rza jeneralnego Akademii Umiejętności w Krakowie, 
tudzież z każdorazowych rektorów Uniwersytetów 
w Krakowie i we Lwowie, i szkoły polltechni- 
cznój we Lwowie, albo z zastępców powyższych 
.osób.

Ubiegający się o stypendyum wykazać ma grun­
towną znajomość języka polskiego, stopień naukowy, 
uzyskany na uniwersytecie, lub politechnice w kraju 
lub za granicą, następnie ma wykazać, że jest albo 
prywatnym docentem na uniwersytecie, albo nauczy­
cielem, lub płatnym zastępcą nauczyciela w gimna- 
zyum, albo w szkole realnej w kraju lub zagranicą. 
Wreszcie musi przedłożyć program dalszego kształ­
cenia swego, byleby nie w tem mieście, gdzie pełni 
¡swoje obowiązki. Nauki teologiczue wyklucza funda­
tor ze swojój fundacyi.

Na referentów podań zaprosić ma preżós aka­
demii profesorów tych przedmiotów, w których kan­
dydat się kształci.

Wypłata stypendyum ma nastąpić z góry na 
cały rok, może być jednak temu samemu stypendy­
ście nadane stypendjum na rok drugi i trzeci. Fan- 
dator przyznać choe nawet pierwszeństwo stypen* 
dystom, którzy stypendyum przedtem pobierali, 
byleby na to zasłużyli. «— Następnie przyznaje 
pierwszeństwo tym, których wykształcenie jest po­
żądane ze względu na katedrę wakującą, lub wa­
kować mającą, wreszcie tym, którzy, się poświęcają 
8tudyom w naukach doświadczalnych, wymagających 
pracy w laboratoryach. Prace stypendystów, mają­
cych pobierać stypendyum na drugi lub trzeci rok, 
powinny być ogłoszone w pismach Akademii Umie­
jętności.

Gdyby nie znalazło się odpowiedniego kan­
dydata, suma stypendyalna przyrasta do kapitału.

Na druki, pisma, tudzież na koszta podróży 
członków komitetu przeznacza fundator odsetki 
z 30,000 złr.

Odsetki od 80,000 złr. przeznacza fundator na 
roczne zapomogi po 700 złr., najwyżój 900 złr. dla 
młodych wykształconych, którzy powracają do kraju, 
po zapełnem ukończeniu nauk i nie mogą znaleźć 
natychmiast miejsca zarobkowego — ale najdłużój 
na dwa lata.

Odsetki z reszty kapitała podzielone być mają 
na dwie równe części, z których jedna przezna­
czoną będzie na labor&toryum Uniwersytetu Ja­
giellońskiego, druga na laboratoryum Uniwersy­
tetu lwowskiego i to w następujących warunkach:

Kolejno w każdój z powyższych instytucyi 
otrzymywać ma odsetki corocznie w roku 1 pra­
cownia fizykalna, w 2 pracownia flzyologiczna, 
w 3 pracownia minetalogiczna i geologiczna, w 4 
pracownia botaniczna i zoologiczna, w 5 pracownia 
chemiczna. Pieniądze przeznaczone są na prace 
w laboratoryach i na badania naukowe bądź to pro­

cesorów, bądź uczniów, na zakupno nowych przyrzą­
dów naukowych lub materyału niezbędnego do ba­
dania, aby młodzież miała większą sposobność do 
kształcenia się praktycznie na korzyść kra,u i 
nauki.

Pieniądze mają być wypłacane na ręce dy­
rektora pracowni, który niemi rozrządza dowolnie, 
ale składa Wydziałowi krajowemu rachunek.

Przyrządy, zakupione za nie, stają się wła­
snością pracowni, ale w inwentarzu ma być uwi­
docznione, że zostały zakupione z fuDdacyi Wiktora 
Osławskiego.

Gdyby postanowienia powyższój fundacyi nie 
były wykonane, fundator unieważnia fandacyą i eały 
kapitał przeznacza na dwie szkoły w języku pol­
skim celem kształcenia nauczycieli dla szkół lądo­
wych i oddaje na ten cel jednę połowę kapitału pod 
zarząd miasta Lwows, drugą pod zarząd miasta 
Krakowa.

Dr. Zoll.

Z lwowskiej wystawy krajowej.
Sprawa kolei na plac wystawy roztrząsaną była 

w tych dniach na specjalnej konferencyi, na którą przy­
był umyślnie z Wiednia radzca dworu Pischoff. Na placn 
wystawy oddzielnego dworca stawiać się nie będzie; nato­
miast ofiarowano korzystniejsze warnnki transportowe dla 
wystawy i wystawców, przyczem należy podnieść gotowość 
jeneralnej dyrekcji kolei państwowej dla przedsięwzięcia 
wystawowego na każdym kroku okazywaną. Kolej doja­
zdowa iść ma od budki nr. 7 toru kolejowego między 
Lwowem a Sichowem aż pod pałac przemysłowy. Mate-

ryały są już zwiezione a ułożenie toru przeprowadzone 
zostanie w najkrótszym czasie. Dla wszystkich wysta­
wców będzie to jedyna i najtańsza droga dostawy na plac 
stryjski.

Urbanowski, Romocki i Spł., zaszczytnie znana 
firma poznańska, zgłosiła oddzielny pawilon na naszej wy­
stawie, w którym ustawić chce gorzelnią w ruchu o ile 
na to ulgi ze strony władz finansowych pozwolą.

Aa ostatniem posiedzeniu Rady miejskiżj uchwa­
lono zgodzić się na przedsięwzięcie tak zw. „głębokiego 
wiercenia“ na placn wystawowym. Jest to projekt sekcyi 
naftowej, która postanowiła go na posiedzeniu dnia 24 
kwietnia roku bież. Obecnie idzie o to tylko, aby człon­
kowie komisyi wystawowsj porozumieli się jak najszybclćj 
w tej sprawie z członkami sekcyi naftowej. „Głębokie 
wiercenie“ jest przytrudną pracą techniczną, której wydo­
skonalenie niejednokrotnie Polakom na wszechświatowych 
wystawach przyznano. Będzie ono miało cel użyteczny i 
rzeczą jest możliwą, iż z kilkuset metrowej głębokości 
tryśnie trnmień wody. Iż cały ów niezwykle ciekawy 
proces stanie się rzetelną dla wystawy przynętą, wątpić 
chyba nie należy.

Ltczba pawilonów oddzielnych wzrasta z dniem 
każdym. Zarząd dóbr tarnowskich księcia marszałka San­
guszki zażądał 180 metrów kwadratowych placn na pa­
wilon z drzewa leśnego wewnątrz robotami stolarni paro­
wej dekorowany. Dalej zgłosił pawilon własny p. Fedo­
rowicz z Okna (projekt budowniczego Gorgolewskiego). 
Fabryka parowa dachówek żłobionych patentowanych szwaj- 
carskich w Niepołomicach, zajmie 64 metrów kwadrato­
wych. Wreszcie i sekcya XXVI (sanitarna) nosi się ze 
zamiarem wzniesienia' oddzielnego pawilonn dla urządzeń 
sanitarnych.

Deklaracye na wystawę krajową płyną coraz obfi­
ciej, a w ich liczbie sporo od Polaków za granicami za­
mieszkałych. »

Na placu wystawowym rozpoczęto jnż roboty ka­
nalizacyjne. Firma Zieleniewskiego zakłada stacyą wodną. 
Oddano plac pod budowę pawilonn rólnictwa (przedsię­
biorca i architekt Bauer i Milller). Taż sama firma objęta 
pawilon szkólny. Rozpisano konkurs na „basztę wodną“. 
Baszta ta stanowić będzie jeduę z ozdób wystawy: zbu­
dowana z cegły i kamienia w stylu gotyckim, wysokości 
na 86 metrów przedstawi bastion średnowieczny.

SLronll&a
miejscowa, prowincjonalna i zagraniczna

Poznań, wtorek, 4 lipca.

Uczmy dzieci nasze czytać i pi­
sać po polsku!

* Znany „liberalny“ organ tutejszy zamieszcza ar­
tykuł : „pod adresem „Dziennika Poznańskiego““. Nie 
mielibyśmy powodu zajmowania się nędznym tym elabo­
ratem, gdyby „Posenerka“ ograniczyła się była na wy- 
łącznćj zaczepce „Dziennika“. Tak atoli nie jest. 
Pominąwszy bowiem stawianie nas na równi z „Dzienni­
kiem“, rzuca się pseudo-liberalne piśmidło i na narodowość 
naszą, mieni postępowanie nasze „bezcelowem i niegodnem“. 
Do nikczemnćj taktyki żydowskiego organu jesteśmy 
przyzwyczajeni. Ze w wymiarze sprawiedliwości dla nas 
żydowsko „patryotyczny“ liberalizm widzi podkopanie 
fundamentów państwa pruskiego, że pomimo nienawiści 
ku żelaznemu kanclerzowi harcuje z lubością na bis- 
markowskim straszaku o „państwie polakiem“, — które 
przecież pierwsze udzieliło opieki uciśnionym antenatom 
„liberalnych“ pismaków — ; że śmie prawić o polskiej „klice 
dworskiej“ — brednie te nie dziwią nas bynajmnićj. 
Toć to wykwit etyki semickiój, zwyczajny objaw 
natury żydowskiój, która żyć by nie mogła, nie pławiąc 
się w błocie kłamstwa, oszczerstwa i wyuzdanćj nie­
nawiści. My nie znamy się na osznkańczój metodzie żyd- 
ków naszych, nie umiemy stwarzać Panamy, „głębokie“ 
pomysły w przeprowadzaniu rozmaitych „geszeftów“ nie 
nasza rzecz, więc też sąd „Posenerki“, że w sposób 
„bezcelowy, niegodny“ i t. d. reprezentujemy interesa 
polskie, nie robi na nas wrażenia. Wara wam od kry­
tykowania naszego postępowania, opartego na zasadach 
chrzeiciańskich! Na talmndycznćj „wolności su­
mienia“ nie znamy się zgoła. Patrząc na bezczelność 
waszą, ciśnie nam się na usta mimowoli wykrzyk Byrona: 
Wy psy, nie gorsi od psów wy ludzie! Uważając zaś 
na zaślepienie wasze, ślemy wam wraz z głębokiem poli­
towaniem słowa Maćka z „Pana Tadeusza“ : głupi, 
głupi, głupi!

* Obok Istniejącego już od 9 miesięcy Ogródka 
Frotblowskiego i kuisu bon praktycznie przy tymże 
ogródku się kształcących, otwiera p. Walerya Puffke 
seminaryum wyższych bon froeblowskich za pozwole­
niem rządowem. Przytaczamy tutaj przysłane nam do 
redakcji st.atnta, polecając jednę i drugą instytucyą 
uwadze publiczności, mianowicie szkółkę froeblowską, 
która, jak słyszymy, cieszy się dobrem powodzeniem. 
Warunki wstępu do seminaryum wyższych bon froe­

blowskich.
§ 1. Kandydatki, chcące się wykształcić na bony 

froeblowskie, powinny, wstępując do seminaryum, mieć 
ukończonych lat szesnaście, posiadać pewne wiadomości 
w religii św., historyi powszechnój i natnralnój, geografii, 
rachunkach, łatwość w wyrażania myśli swych ustnie 
i piśmiennie; potrzebny Jest nadto słuch muzykalny 
i uzdolnienie do śpiewa. Świadectwo z nkończonćj 
II klasy wyższej szkoły żeńskićj lnb z nkończonćj I klasy 
szkoły obywatelskićj wystarcza przy egzaminie wstępnym.

§ 2. Knrs nauki jest roczny, rozpoczyna się na 
Wielkanoc i na św. Michał.

§ 3. Płan nank obejmuje: a) pedagogikę w głó­
wnych zarysach z uwzglądnieniem szerszem podagogiki 
dla małych dzieci; b) metodykę tj. naukę zajęć i zabaw 
podług metody Froebla; c) język polski i niemiecki 
z teoryą nauki poglądowćj, rachunki, hygienę czyli naukę 
zdrowia, gimnastykę, śpiew, rysunki siatkowe i roboty 
(cerowanie, sporządzanie i szycie bielizny dziecinnój). — 
Z kursem nank łączy się ściśle praktyka w ogródku dzie­
cięcym.

§ 4. Honorarynm wynosi 10 m. miesięcznie; płaci 
się, w ratach kwartalnych praennmerando, nadto 3 m. 
wstępnego.

§ 5. Zgłoszenie do seminaryum powinno nastąpić 
piśmiennie, zawierać winno: a) własnoręcznie skreślony 
przebieg życia wstępnjącćj; b) ostatnie świadectwo ze 
szkoły; c) świadectwo lekarskie, że wstępująca do knrsn 
nank jest w pełnem zdrowiu. — Po ukończeniu knrsn 
otrzymuje uczennica na mocy teoretycznie-praktycznego 
egzaminu przed odnośnym inspektorem szkólnym świa­
dectwo, na mocy którego fnnkcyonować może nietylko

w domach prywatnych ale i przy ogródkach froeblowskich,
ochronkach etc.

§ 6. Prócz tego istnieje przy seminarynm t. z w 
knn sześciomiesięczny na niższe bony froeblowskie, 
w którym aanka polega głównie na praktyce w szkole 
froeblowekićj. Do wstępu wystarezsją wiadomości z szkoły 
elementarnćj. Plan nank obejmuje: pedagogikę i meto­
dykę Fr. Froebla, naukę czytania i opowiadania w ję 
zykn polskim i niemieckim, roboty ręczne, mianowicie 
szyde i sporządzanie bielizny i garderoby dziedętśj.

Płaea miesięczna wynosi w tym kanie 6 m. mie­
sięcznie i 3 m. wstępnego, jako «numeracją za pny- 
bory do robót dziecięcych podług metody Froebla.

* Każdego piątku wychodzi spis posad, które otrzy­
mać mogą wysłużeni żołnierze, posiadający patent do obję« 
da służby cywilnćj (Civilversorgungsschein). Spis ten 
można codziennie przejrzeć od godziny 9 do 1 w głównym 
urzędzie meldunkowym w bramie Królewskiój.

* Teatr polski w Inowrocławiu. Dziś we wtorek 
obras historyczny przez Eałęgę: „Kiliński.“

* Teatr polski w Bydgoszczy. W środę komedya 
„Flirt“ i mazur w 4 pary.

W czwartek krotochwila ze śpiewami i tańcami: 
„Ulica Marszałkowska.““ <44 9 9W piątek obraz ludowy: „Dziewczę z chaty 
za wsią,“

W uiedzielę obraz historyczny: „Kiliński.“
* Członkowie Kasy chorych w Berlioie (t. zw. kasa 

Meyera) należącćj do związku cechowego i liczącój około 
60 tysięcy członków, uchwalili na walnóm zebrania, że od 
1 stycznia 1894 roku wolno będzie chorym dobierać so­
bie lekarzy, do których szczególniejsze mają zaufanie. Ta 
uchwała o tyle jest ważną, że daje początek dalszym 
nchwalom kas podobnych, w których zapisani chorzy 
członkowie nie będą zmnszani ndawać się do lekarzy przez 
dyrekcyą im wskazywanych — nieraz bowiem zdarza się, 
że zniewoleni szukać pomocy u tych, którzy własnego ich 
języka nie rozumieją. W dalszćm rozszerzenia tych przy­
szłych ncbwal będzie i to, że lekarze n nas podtrzymy­
wani kosztem fnndnszn antypolskiego, wytworzonego przez 
Bismarcka, nie będą narzucani ludności nboższćj. — Przy 
tej sposobności tę uwagę jeszcze dorzucamy, że przy ka­
sach dla chorych, gdzie ustanowionych jest kilkn lekarzy, 
dozwolone jest jnż i teraz wybierać sobie chorym tego 
lekarza, do którego mają zaufanie. Nie wątpimy, że w in­
teresie własnym polscy członkowie kas zażądają zawsze 
zawsze stanowczo^ aby im dano przekaz do odnośnego le­
karza rodaka, który, mogąc się z nimi porozumieć w oj­
czystym języku, najlepićj zrozumie ich potrzeby i stan 
choroby.

* Ślub. W kościele Najświętszćj Panny Maryi 
w Krakowie, pobłogosławił ks. kanonik Wojciechowski 
związek małżeński p. Adama Dobrowolskiego, 
współredaktora „Knryera Polskiego“, z panną Stanisławą 
Dziryt Szczepankiewiczówną, artystką sceny 
lwowskiój. Drużbami pana młodego byli pp. dr. Józef 
Orłowski, naczelny redaktor „Knryera Pelskiego“ i Józef 
Łoziński; drążkami — siostry panny mlodćj. Świadkami 
aktn ślubnego byli: Zygmunt Sarnecki, redaktor „Świata“ 
i Michał Balncki, który nadto ze swoją małżonką staro- 
stował państwu młodym. W kościele zebrała się nader liczna 
publiczność Chór „Lutni“ pod kierunkiem dyr. Steibelta, 
wykonał „Veni Creator“ A. Freyera i „Z pieśni nider­
landzkich“ Kremsera unisono z towarzyszeniem organów. 
W czasie uczty weselnej nadeszło kilkadziesiąt telegramów 
z rozmaitych stron z życzeniami dla państwa młodych. 
Miłą niespodzianką dla panny młodej było zaszczytne od­
znaczenie, jakie ją spotkało ze strony rodzinnego miasta 
Kalisza. Tamtejsze Tow. muzyczne, w uznaniu zasług 
położonych około tćj instytncyi, zamianowało pannę młodą 
członkiem honorowym 1 nadesłało dyplom, wraz z adre­
sem podpisanym • przez najwybitniejszych obywateli ka­
liskich.

* Szczawnica. Od kilkn dni rnch w zdrojowiska 
tutejszem wzmógł się bardzo znacznie, a napływające zgło­
szenia zapowiadają sezon bardzo pomyślny. Do tćj chwili 
bawi osób 250. Nowy dzierżawca zakładu, p. Wiśnie­
wski, poczynił niemało ulepszeń dla podniesienia zdrojo­
wiska i zakładn. Dworzec gościnny rozszerzono, mnóstwo 
domów przebudowano i urządzono z komfortem, wszystkie 
drogi i ścieżki przerobiono i poprawiono, n władz zaś 
czynią się starania o budowę nowćj drogi do leśnego Po­
toku i o most na Dunajcu. W zakładzie górnym urzą­
dzono klnb przez połączenie czytelni z obszerną werendą. 
Tamże urządzane będą stale reuniony tygodniowe i co­
dzienne zebrania towarzyskie. Lekarzy ordynować będzie 
óśmiu. Pogoda prześliczna, od tygodnia nieprzerwanie 
panująca, zapełni niebawem Szczawnicę tak, że około 5 
lipca będziemy w pełni sezonu.

* Wystawa. Od dnia 12 do 20 sierpnia odbywać 
się ma w Mognneyi międzynarodowa wystawa piekarska 
i cukiernictwa. Dotąd zgłosiło się jnż przeszło 100 wy­
stawców. Z Rosyi zapowiedziano wystawę przeszło 250 
gatunków rosyjskiego pieczywa. Rośnie też z dniem ka­
żdym liczba nagród honorowych. Książę heski, będący 
protektorem berlińskiego stewarzyszenia „Bficker-Germa- 
nia-Verband,“ podarował całe urządzenie piekarniane we­
wnętrzne, maszyny itp. Niemniej też panie mognnekie 
zajęły się sprawą nagród.

* Radni w spódnicach. Donoszą z Paryża: Pani 
Hubertyna Anclert, jedna z tutejszych emancypantek, na­
pisała do rady miejskiój list, .wzywający, aby słowa wpro­
wadzone w czyn i przyznano kobietom udział w zarzą­
dzie miastem. Na początku proponuje autorka listu, aby 
kobiety w każdym z dwudziestu okręgów miasta wybrały 
po jednćj delegatce do rady; delegatki te, nie mając pra­
wa do głosowania, mogłyby jednak zabierać głos na po­
siedzeniach komisyi, a nawet eałćj rady we wszystkich 
sprawach, obchodzących kobiecą część ludności.

* Osobliwą zmowę urządzili starcy, znajdujący przy­
tułek w specyalnym zakładzie w Nanterre. Oświadczyli 
oni administracji, iż... zamarzą się głodem, jeśli im nie 
będą dawać lepszego jadła.

* Kalendarz. Jutro w środę dnia 5 lipca św. 
Cyryla i Metodego,

Wschód Błońca o godzinie 3 minut 47. Zachód o go­
dzinie 8 minut 21.

wiaiBiaośBi littracne i artystynne.

* „Kościelny Dziennik Urzędowy“ dla archidyecezyi 
Gnieźnieńskićj i Poznańskićj“ zamieszcza następujące po­
lecenie czasopisma „Echo z Afryki.“

„Z upoważnień a Jego Arcybisknpiój Mości poleca­
my gorąco 8zan. Duchowieństwu czasopismo „Echo 
z Afryki,“ wydawane w KrakoWie, ulica starowiślna nr. 
7, które ma na celu polską publiczność zawiadomiać 
o działaniu misyonarzy Kościoła naszego św. wśród ludów 
afrykańskich i o postępie Kościoła tamże, a zarazem po'

budzać serca litościwe do niesienia wedle możności pomocy 
biednym murzynom, których smutny los nie powinien by 
obojętnym dla serc katolickich. „Echo z Afryki“ wycho­
dzi raz w miesiąc i kosztuje rocznie 1 markę 20 
Obok oryginalnych listów misyonarzy afrykańskich zdobią 
także „Eeho“ drzeworyty, przedstawiające bądź wybit­
niejsze osobistości, bądź zdarzenia ważniejsze z dziejów 
misyi afrykańskich.

Wielebni księża zechcą nie tylko sami na to pi­
semko prenumerować, ale także wiernych do prenumeraty 
zachęcać i w niśj pośredniczyć. Można preaumerowaś 
w Drukami Kury era Pozn Czysty zysk z prenu­
meraty idzie na wsparcie misyi afrykańskich.“

Przybyli <• Poznani»«
P o z i a ń, 3 lipca.

BAZAR. Pani baronowa Chłapowska z Szółdr, ksiądz 
proboszcz Łabędzki z Tnlec, hr. Mielżyński z Cho- 
hienie, hr. Skórzowski z Czerniejewa, Żółtowski 
z Slupów, Schmidt z Brody, Radziszewski z Król. 
Polskiego. „ _

LUZIŃBKIEGO HOTEL FRANCUZKI. Dr. Karcze­
wski z rodziną z Kowanówka, pani Zalewska z sio­
strą z Królestwa Polskiego, Swinarski z Obry, 
Walter z Wrocławia, Felmann z Berlina, Oldenburg 
z Szczecina. „ . . .

KAMIEŃSKIEGO HOTEL VICTORIA. Ksiądz prób. 
Piszczyglowa z Kozielska, ksiądz profesor Mieloch 
z Chyrowa, Pawlowski z Kalisza, Bronikowski 

z bratem z Szczyplorna, Chamski z Berlna, Micha - 
ski z toną z Król. Polskiego, Tischler z Wrocła­
wia, Nenbert z Frankfurtu n. O., Melchior z Dort­
mundu. ______—

Gospodarstwo, handel I przemysł.
(K) Pomiń. 4 lipca. — (Sprawozdanie głel dow e), 
Stan powietrza: pięknie.
Okowita: słabo.
Oena wypowiedz. —, Wypowiedziano , , -I

(bez beczki) tow. opodat. 60 ta 64 O J mk., 70-ta 84,90 m ., _1 
50-ta 64,00, 70-ta 84,90, m., maj 60-ta —m., 70-ta —, >“•

(Sprawozdanie urzędowe).
Okowita (z beczką) za 100 litr. 10,000% Tl 1̂

Wypowiedziano litrów. Cena wypowiedziana mrz.
w miejscu bez beczki 60-ta 64,00 m., 70-ta 84,90 m„ kwiecień 
60-te —,- m., 70-ta —mrk.

Magdeburg, 3 lipca. — Cukier ziarnisty excl. work.
02% cukier ziarn. ezcL 88% 18 60 cuk. ziar. aicl-
76°/0 Rendem. Drugi piodukt ezc., 75% Rendeim.
Usposobienie: spok. ff. Rafiuida chlebowa 31,-, f. Batoada 
chlebowa U 30,76, mielona refln. z beczką 30,60, miel. Melis I 
z beczką 30,25. Spok. - Cukier surowy I. .tr“?‘r
fr. statek Hamburg za Upiec 18,50- pł., 18,50 ^d-’|140
pień 18,07'/, plac., 18,70- żąd., wrzesień 17.80- płac., 17 40 
żąd., październik-grudzień 18,32% płacono, 16,85 żąd. Stele. 
Obrót tygodniowy w cukrze surowym —ctr. .

Hamburg, 8 lipca. — Okowita słabo, za lipiec-sierpień
24% żąd., sierpień-wrzesień 26— i ąd., wrzesień-pazdzierni 
25% żąd., październik-listop. 24% żąd. — Kawa good average 
Santos za lipiec 79—, za wrzesień 78%, za grudzień 70 /*, 
za marzec 76—. Usposobienie: włok. Obrót 1500 miechów.

asx£t.xx powieirzia.

S t a c y e. Baro­
metr. Wiatr. Sten

powietrza.
Term.
Cels.

Belmullet .... 
Aberdeen .... 
Chrystiansnnd . . 
Kopenhaga . . ■ 
Sztokholm . ■ ■ 
Haparanda . . • 
Petersburg • • • 
Moskwa ....

709
708
707
705
760
770

760

Z.PłnZ. 1
Płn.Płn.Z. 1 
Płn.W. 2
W.Płn/W. 2 
Płn. 8
Płn.W. 4

spokojnie.

pół zachm. 
zachm. 
bez chmur 
bez chmur 
pogodnie 
pogodnie

bez chmur

16
14
10
10
13

9

21
Kork. Qnenst. . . 
Cherbourg . . • 
Helder ....
Sylt ...................
Hamburg . • •
Świnoujście'). • . 
Nowyport < < •
Kłajpejda . . .

767
705 
707
706 
7S6 
763 
762 
759

Płn.Z 1
spokojnie. 

Płn W. 1
Płn. 1

spokejnie. 
spokojnie. 

Płn. 6
Płn. 6

pogodnie
pochmurno 
pół zachm. 
zachm. 
bez chmur 
pogodnie 
za hm. 
zachm.

17
18 
14 
13
17
18 
13 
16

Paryż...................
Monaster .... 
Karlsruhe2) . • . 
Wiesbaden . • • 
Monachium . . • 
Kamienica . . .
Berlin...................
Wiedeń .... 
Wrocław ....

704

765 
764
766
705 
764 
702 
704

Z. 2

Płd.Z. 2
spokojnie.

Z. 3
spokojnie. 

Z.Płn Z. 3
Płn.Z. 2
Z. 2

pół zachm.

pół zachm.
pogodnie
pogodnie
bez chmur
pogodnie
bez chmur
pochmurno

21

23
21
22
18
23
19
15

Ile d’Aix ....
Nica.......................
Tryest ....

703
762
702

Płn.W. 3ipochmurno
W. 1 ¡pogodnie

spokojnie. | bez chmur

21
20
27

i) Nocą rosa. a) Rosa.

(JVa,caL©sła,33LO.) 
FABRYKA

papierosów i tureckich łytuni 
(1093) "cr l iz

I. F. J. KOMEM®ZIIfSKI W DRBZMIE,
Zwraca Szanownym Amatorom łaskawą uwagę na. swoje papie, 
rosy i tureckie tytunie, które w wszystkich główniejszych odno

śnycb handlach są do nabycia. Ceny nader umiarkowane.

Telegram giełdowy.

Kurs z dnia 
Pazenloa stałej, 
na lipiec . • 
na wrzes.-paźdz. 
Żyto wyżej, 
na lipiec . . 
na wrzes.-pażdz. 
Olśj rzep, stałej, 
na lipiec . - . 
na wrzes.-pażdz. 
Okowita stałej, 
eksportowa . 
na lipiec . . 
na lipiec-sierpiei 
na sierp.-wrzesiei 
na wrzes.-pażdz. 
na paźdz.-listop. 
spożywcza. . 
Owies
na lipiec . . 
Wypowiedziano: 
żyta węcpli . 
okowity kw. ekp 

. . spoi

3 4 1
Niem.8%poż.pań. 86 75

157 75 168 75 Consol. 4% • • 107 40
101 76 103 - Consol. . 101 -

Poza. 4% 1- iast. 102 25
143 75 146 60 Pozn.81/,%l.zas. 97 40
149 - 150 60 Pozn. listy rent. 103 20

Poznań, oblig. . 96 25
48 60 48 60 Austr. banknoty 165 -
48 80 48 70 Austr. renta srhr. 94 -

Ros. banknoty . 214 70
30 80 36 90 Rog. listy zastaw. 101 80
36 20 35 30 Pols. 6% li«- 66 80
35 20 35 30 Pols. likw.lis.zas. — -
35 70 35 80 Węg.4°/Orente zł. 95 40
35 80 35 90 Węg.4% „ kor. 91 80
_ _ — Austr. kred, akcye 203 60
— — — — Lombardy . . 48 -

Disconto com. 177 25
171 50 173 50

Usposobienie:
7950 2900 stale.

100,000 180.000
0,000

3
80 70

107 50 
101 - 
1C2 40 
97 00

103 20
90 -

104 96
94 10

210 — 
101 90
07 30
05 20
95 20
91 90

203 70
42 70

178 20

Szczecin, 4 lipca 1893 roku. (Kursa końcowe.)

Kurs z dnia 
Pszenica niezm. 
na lipiec . - 
na wrzes.-pażdz. 
Żyto spok. 
na lipiec . • 
na wrzes.-paźdz. 
Olśj rzep. spok. 
na lipiec

3 4
Okowita niezm-

3

155 50 
162 -

166 50 
162 - wmiejscu eksport, 

na lipiec-sierpień.
86 30 
34 50

139 50 140 — na sierp ,-wrzes. 34 90
140 - 145 50 Petroleum
49 20 49 20 w miejscu . . . 9 15
49 50 49 50

38 30 
84 50 
34 90

9 15
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Dom Dolski
Żywoty świętych, błogosławionych, wielebnych, świą­

tobliwych, pobożnych Polaków I Polek
zebrane i spisane przez

X. Fluryana Jaroszewicza.
Część pierwsza od stycznia do marca zawiera stron 308 i XXIV. in 8-vo. 
Część druga od kwietnia do czerwca 296 stron. Każda część osobno po 

przesyłką. Za nadesłaniem 2,30 m. wysyła obydwie części franko

Drukarnia Kury era Poznańskiego
w Poznaniu, św. Marcin nr. 16.

Í,20

S CzclEoin« Duchowieństwu i Sm. Dozora« tośclelnym
donosimy uprzejmie, że nasza stolarnia, zawiąza- S wszy stósnnki z tutejszymi stolarzami, wyrabiającymi H stolarskie przył,ory kościelne, a mianowicie z panem
.1. M. Roma,łowiczem, przyjmuje zamówienia na kon­
fesjonały, ambony, ołtarze, ołtarzyki itp.

Za rzetelną i sumienną usługę my przyjmu­
jemy odpowiedzialność wobec~p. t. odbiorców naszych.

S(1912) Z wysokim szacunkiem

Dankowski i Spł.

! MAGAZYN MEBLI
JPoznałi, Fodgfyrna ulica nr. 7.

!

Szafy do lodu Spiżarki siatkowe 
Maszynki i puszki Wanny do kipieli 

do lodów Meble ogrodowe
poleca po cenach najtańszych (1954)

'©’beelsŁ |ar
Poznań, Stary Rynek nr. 53/54. (Narożnik ulicy Jezuickiej.)

Poznań, w Bazarze, ul. Nowa Nr. 8
poleca (114)

Materye czarne i kol. wełniane, || Stołowlznę. płótnaszlązkieprze­
je dwabię czarne i kol. 
Aksamity, półaksamity. 
Dywany, firanki.
Serwety na stół, kapy na łóżka, 
Perkale, batysty,
Derki wełn., jedwabne do spania, 
Kołdry watowane,
Halki latowe. wełn. i jedwabne.

dewszystkiem hernhutskie, 
Chustki płócienne i batystowe, 
Szyrtyngi, Linon na pościel, 
Barchany białe i kol., 
Ręczniki,
Koszule męzkie i damskie, 
Kołnierzyki i mankiety, 
Szkarpetki. pończochy.

Cena bardzo przystępna.
moja przy ulicy Wiedeńskiej Nr. 5 parter, przyj­
muje 4o roboty suknie i płaszcze tek 
z swego jak i z obcego materyału.

Krój dogodny. —-—
"w ysy ł ani na x a <1 a n i e.

St. Opielińshi
Fabryka wyrobów woskowych i bielflik wosku

ZZxotoezsrxxie
poleca (1602)

wyrabiane stosownie do przepisów kościelnych z czystego 
wosku pszczelnego, białe i żółte, ceny zwykłe.

Wysyłki uskutecznia się odwrotnie i franco.

Z powodu śmierci ś. p. męża mego zwijam

• W.Kulerskiego w Copotach • ■k “,lene skW mói' “r ‘Tj:’0 tn» nad morzem |Zopp»l SBdatr. H. a. b. e. K.) Q hH lAłYDrZiOUĆIZ ITI6D1I
JM Dolecą na sezon kanielowr. snche doborowe mieszkania rnz. A J Ipoleca na sezon kąpielowy, suche doborowe mieszkania roz- 

maitćj wie kości, z pięknemi nowemi oszkionemi werendami, 
z pensyą lub leż bez pensyl, po bardzo przystępnych cenach. 
Kuehnia wyborna, przez lekarzy krajowych I zagranicznych 
zalecona, .jedyna przyrządzająca potrawy li tylko 
na św leżem maśle. Pensya całodzienna począwszy od M. 
2.60. Porcya obiadu M. 1,75, w abonamencie M. 1,63. Kto dba 
o zdrowie wogóle, będzie mieszkał w .Domu P, Iskim“, a kto 
szczególnie dba o zdrowy żołądek, będzie tamże jadał.

Na żądanie i w Sobotę postne obiady. (1935)

Wyłączne prawo labrykacyi na prowincyą 1‘oznmi­
ską, Wschodnie i Zachodnie Prusy.

Patent, grabie „Tryumf
wolne od wszelkich sprężyn, kółek zębatych i innych części 
łatwemu zepsuciu podlegających, zatem nadzwyczaj trwałe, 
przytem proste w użyciu, albowiem za lekkiem tylko naci- 
śnieniem nogą woźnicy na ramę hołobli czyli nożyc dyszlo­
wych, zęby się w górę unoszą, w cenie 100 marek za sztukę 
poleca i o wczesne zamówienia uprasza (1798)

Fabryka machin i narzędzi rolniczych
H. CEGIELSKIEGO

w Poztianin.

Przewielebnemu Duehowieńatwu
poleca się do wykonywania wszelkich prac 

kośclelno-artystycznych
Roman Lisiecki, malarz,

f j JPoziiHii, Sty Marcin 1-4.

fi

. Krysiewicz,
fabryka wyrobów z miedzi i mosiędzu

św. Marcin N. 65.
poleca na nową kampanią:

aparaty gorzelnicze
do ciągłego odpalania, jak również

znaczny zapas
wiązań

(1385)

rur, kurków, wentyli, wiązań i t. d.
Wszelkie reperacje tak w fabryce, jak i po 

gorzelniach wykonywa się szybko i sumiennie.

oraz matcryałów nie wyrobionych.
Wszelkie zapasy mebli wykwintnych i po-

jedyńczycb wyprzedaję po znacznie zniżo­
nych cenach. (1316)

Wdowa A&aa Sikwadbtewica
w firmie W. Szkaradkiewicz 

MAGAZYN I FABRYKA MEBLI 
Poznań, nl. Wilhelmowska nr. SO.

i Wody mineralne f
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H>Ta,le^xr 1B©3.
Itllin, Ems, Iwonicz, Karlsbad, Kissln- 
gen, Marlenbad, Soden, Wlldungen. Wody 
gorzkie węgierskie i t. d. odebraliśmy wprost 
z źródeł w ładunkach wagonowych i polecamy po ce­
nach nader umiarkowanych. (1772)

Sole i ługi do kąpieli.
Pp. Aptekarzom i kupującym do dalszej sprze­

daży udzielamy odpowiedniego rabatu.

Główny s^ład wód mineralnych
i fabryka wody selterskiej. 

Poznań, Śty Marcin 62.
Skład II, Wrocławska nlica nr 30.

A. Andruszewski, [
Wielka Rycerska nl. Nr. 8.

Magazyn mebli |
i zakład dekoracyjny do całkowitych urzą- S 

dzeń pokojowych w różnych stylach. s.
Z uwzględnieniem cen najumiarkowańszych pole- 

cam: tylko doborowe i trwałe meble do 3 pokoi za 
196 Mrk. do 3 pokoi za 470 Mrk. wykwiutue s; 
do 3 pokoi 975 Mrk. itd. stósownie do wymagań * 
gustu i rozmiarów pomieszkania. (220)

Wielki wybór pluszy, materyi jedwabnych, t’ 
gobelin, krepy i satynety. Portyery w najnowszych 3 
deseniach są zawsze na składzie. g

Kobierce Smyrna, Velvet i w innych ga- ’ 
tunkach po bardzo tanich cenach począwszy od 9 m.

Rafinadę
nie modrzoną do zapra­
wiania owoców poleca,

Fr. Domagalski
(Ivey ul. Szeroka 22.

W Kościanie
jest w najlepszeni miejscu w Rynku 
skład z pomieszkaniem do wy­
najęcia od 1-go paździer­
nika r. h. BI. wiadomości za­
sięgnąć można sub A. B. poste re­
stante Kościan. (124)
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Osoba
samotna w średnim wiekn znająca j 
się na gospodarstwie wiejskie,,, i mię­
skiem i na kuchni, ty zy sobie za­
raz lub póżniój przyjąć miejsce do 
wj ręczenia pani domu lub na pro­
bostwie. Wjrn aganin co do pensji 
skromne. Easkawe oferty przyjmio 
Ebspedycra i.aryera Po,n. pod 
lit L i.. 19«4._________________

. auczyciel emerytowany, żonaty, . 
w (.2 roku, obecnie jako

organista
w miejscu, życzy sobie zmienić po­
sadę od 1. 10. 93. pod skromnemi 
warnnkami. — Łaskawe zgłoszenia 
uprasza się pod lit. J. N. 111 do 
Ekspedycyi Kuryera Pozn.

8MST Kilka nauczycie­
lek angielskich i bon ma
do umieszczenia (1869)

Agence Internationale

Cracovie, Hôtel de Saxe.

Z powodu zmiany lokalu prznuoszę od 1-go lip ca

pracownią bukietów, wieńcy
do mej posiadłości (1946)na ( róianj Wildę.

W. KWIATKOWSKI.

W środę dnia 5-go iipca r. b. 

■^TieLfei

Koncert wojskowy.
Początek o godz. 51/».

.Inzilii na kucach.

Wieczorem iluminacyjne oświetlenie 
ogrodu.

Za redakcją odpowiedzialny Antoni Fiedler z Poznania. — Nakładem i czcionkami Drukarni Kuryera Poznańskiego.
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